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Wianemości krajowe. 


*KAKÓW. 
Nro. 1. 
WizyraroR JENERALNY 

Szkól Wydziałowych è Początkowych | 
Wolnego Miusta Krakowa i Jego Okręgu. 

W dopełnieniu upoważnienia JW. Kommis- 
sarza Rządowego Instytutów Naukowych Wol- 
nego Miasta Krakowa i Jego Okręgu w dniu 10 
„b. m. i r. do Nr 1225 sobie udzielonego; 0- 
głasza niniejszym konkurs na posadę Nauczy- 
cjela Religii » Moralności w Szkole Wydziało- 
wćj w mieście Chrzanowie wakującą. i 

Kandydaci chcący się ubiegać o wspomnio- 
ną posadę winni będą złożyć ua ręce podpisa- 
nego i to nejpózniej do duia 20 b. m. i r. 1) 
opis Życia, 2) metrykę, 3) świadectwo dojrza- 
łości z Liceum 5. Anny, 4) Świadectwa z u- 
kończonych nauk Wydziału filozoficznego i te- 
ologiczuego w Uniwersytecie, 5) nakoniec po- 
zwolenie Rządu właściwego, jeżeli Kandydat 
jest zagraniczny. 

Termin do uskuecznienia examinu konkur- 
gowego oznacza się ua dzień 26 i 27 Stycznia 
bà r. 1846. Kandydat który powyższą posadę 
otrzyma, winien będzie pełnić obok obowiąz- 
ków Nauczyciele Religii | Moralności , obowią- 
zek Kapelaua Szkoły Wydziałowćj Chrzanow- 
Akićj, ostatnie wszelako bez oddzielvego wy- 
nagrodzenia. Pevsyą etatem przeznaczoną Wy- 
boszącą 1500 złotych polskich rocznie pobierać 
Lofakigą SY Ciel z Kassy Uniwersytetu Jagiel- 
Kraków d, Li Stycznia 1846 r. 

Ferdynand Kojsiewicz. 
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Wiadomości zagraniczne. 
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rzadkie w tćj porze roku zjawisko: przy gwał- 
townym zachodnim wietrze, okolica nasza na- 
widzona została przez straszną burzę, której 
towarzyszyły pioruny, grad i błyskawice, któ- 
rych czerwoue światło tylko słabo przez bardzo 
gęsty grad przedzierać się mogło. W skutku tej 
burzy rzeka Mozela wystąpiła z brzegów. Już 
przed kilku dniami spostrzegano bardzo niski 
słan barometru, z którego przewidywano nad- 
zwyczajue zjawisko natury. 
— Paryż 16 Grudnia. — 


Na rozkaz Króla wygotowanych ma być 
kilka sztuk kosztowućj broni i robót złotni- 
czych, które jako wzajemne podarunki prze- 
slane zostaną Cesarzowi marokańskiemu przez 
jego posła. Ma być dodany wizerunek Króla, 
gdyż Abder-Rhaman wynurzył żyezenie posia- 
dania trafionego portretu Króla Filipa. 

W różnych kolegiach paryzkich podpisują 
adres de ministra oświecenia publicznego, dla 
powiuszowania mu z powodu wydanego przez 
niego postanowieuia co do urządzenia rad kró- 
lewskich oświecenia publicznego. Podobne a- 
Pi mają być podpisywane i po prowin- 
cyacb. i 

— Dnia 27 Grudnia. — 

Dziś o godz. iszćj w południe, Król za- 
gail znown osobiście zgromadzenie izb. Uro- 
czystość ta odbyła się w zwyczajny sposób. 
Pomiędzy widzami ne trybunach zwrócił po- 
wszechną na siebie uwagę indyjski Xiążę Dwar— 
kanauth w bogatym wschodnim stroju. Wszy 
sey Xiążęta iXiężniczki królewskićj famili i by- 
li obecni, Król, który ubrany był w pułko- 
wnikowski mundur gwardyi narodowćj, miał 
z tronu mowę głosem mocnym, ale mniej gło- 
Śnym jak zwykle. Mówił o interesach i pomy- 
Ślmości Franeyi, 0 środkach ich  osiągniepia. 
Dalej o przyjaznych zapewniepiach mocarstw 
zagranicznych , utrwalających pawszechny po- 
kój, o dowodach przyjażui Królowój angiel-- 
skiej, o krokach przedsięwziętych w Algieryi, 


w krajach La Plata i o traktacie przeciw han- 
dlowi niewolnikami. 

Przybyło już tylu deputowanych do Pary- 
ża, że ua posiedzeniu w przyszły poniedzia- 
lek przynajwniej 350" deputowanych będzie 
miało udział w wyborze prezesa izby. | 

Na dzisiejszem przygotowawczem posiedze- 
niu izby depuiowanych 330 członków było o- 
becuych, między niemi Guizet, Duchatel, Du- 
mon i Üunia Gridain, Przewodnicy politycznych 
stronnictw: Ledru-Rollin, Odilon Borret, Thi- 
ers, Berryer i Dufaure , byli także obecni. Le- 
wy Środek, lewa strona:i skrajna lewa połą- 
czyły się za p. Dufaure, a p. Dupin ustąpił, 
aby nie spowodować podzielenia głosów. Skraj- 
na prawa strona (legilymiści) będzie najprzód 
głosować za p. Berryer. Ministeryalnym kan- 
dydatem jest p. Sauzet. W wyburach wice 
prezesów oppozycya głosować będzie za p. Bil- 
lant. względem zaś innych kandydatów mają 
się jeszcze uaradzić. W tymczasowem biurze 
izby p. Sapey jest prezesem z wieku, a czte- 
réj Bajmłodsi wiekiem Sekretarzami. 

— Dnia 28 Grudnia. — 

Poseł Marokański przybył dziś do Pa- 
ryża. 

Z Tulonu piszą pod dniem 22 b. m.: Bryg 
JMarsouin, który dziś z Oranu do naszego 
portu przybył, przywiózł z tego miasta wia— 
domości do dma 15 b. m. Z Gazauat dono- 
szą, Że jenerał Cavaignac przebiegał ciągle 0- 
kolice pomiędzy Tlemsen, Lalla Magraią i o~ 
wem miejscem, i że kilka pokoleń oświadczy- 
ło gotowość poddania się, Wszystko jednak 
co mówią o usposobieniu pokoleń, jest niepe— 
wnem; to tylko pewna, że się Ściąga burza 
przy granicach marokańskich. listy od ofice- 
rów, którzy są dobrze świadomi rzeczy, za- 
pewniają, że ważne przygotowują się wypad- 
ki w tej stronie, gdzie też wszystkie czynne 
siły nieprzyjacielskie się gromadzą. 

— Londyn 25 Grudnia. — 

Sir James Graham , minister spraw wewn., 
przesłał do lordów namiestników hrabstw W. 
Brytanii okólnik, wzywający ich, aby zapel- 
nili miejsca wakujące pomiędzy oficerami mili- 
cyi, które powinny być w zupełności norga— 
nizowane przed przyszłą wiosną. Srodki o- 
strożności, które rząd przedsięwziął, aby sta- 
wić czoło przyszłym wypadkom, nie ogrami— 
czają się na samych milicyach, zamierza on 
szczerze o obwarowaniu wszystkich narażo— 
nych punktów ua brzegach Auglii. Jakkolwiek 
nie zanosi się na Żądną wojnę, dobrze jednak 
być przygotowanym na wszelkie wypadki. W 
tym to widoku wyspy rozsiane przy naszych 
brzegach będą kolejno postawione w stanie o- 
bronuym. Prócz wyspy Jersey, która już przez 
fortyfikacye zabezpieczoną została, wszystkie 
inne, wyspy w tćj okolicy będą wkrótce. zao— 
patrzome w dziaļla ciężkiego kalibru. Postana- 
wiając te środki, idziemy tylko za przykładem 
jaki nam daje Francya, która w tej chwili 
wznosi kilka warowni na wyspie Sauzey, pa- 


nującćj jak wiadomo, w kanale; toż samo w 
St. Malo i innych portach francuzkich -z tej 
strony. 

— Dnia % Grudnia. — 

Na onegdajszem posiedzeniu rady tajnéj o- 
ziaczono ostateczne otworzenie Parlamentu ua 
dzień 22 stycznia. 

Nowy gabinet pana Peel nie jest jeszcze a- 
zupełniony. Lord Ellenborough ma zostać Pre— 
zesem Rady tajnej w miejsce zmarłego Lorda 
W haraclifte, Ban Peel obchodzić ma święta 


* Bożego Narodzenia na wsi, w Drayton Manor; 
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dokąd już wyjerhał; zdaje się więc, iż gabi- 
net jego jest już ustalony, 

Wydany niedawno okólnik ministra spraw 
wewuętrznych, nakazujący uzupełnienie szta— 
bów pułkowych w milicyi, posłużyć może za 
potwierdzenie wiadomości, że szczerze zajmu- 
ja się uruchomieniem pułków milicyi, których 
w Anglii jest 129. Według dzienników mini- 
steryalnych, dzieje się to w tym celu, aby pał- 
ki liniowe mogły być użyte do wzmocnienia 
wojska w Nowćj Zelandyi i Kanadzie. 

— Dnia 27 Grudnia. — 

Przyczyny ostatnich gabinetowych zmian 
nie są jeszcze w zupełności wyjaśnione , i dla 
tego rzeczywista miara modifikacyi praw zbo- 
żowych, które właśnie same zpowodowały 
przesilenie, nie jest wiadoma. Wiadomo wpraw- 
dzie, że pomiędzy torysowskiemi ministrami 
nastąpiła zgodność, ale nie wiemy względem jakich 
punktów i która część gabinetu stała się po- 
wolniejszą. 

Wczoraj rano w Liwerpocla rezerwoar do- 
starczający dla miasta wody, i będący wymia- 
ru na 250,000 galonów, pękł w chwili gdy w 
dwóch trzecich częściach był napelniony, i spo- 
wodował tak nagłą powódź tak w samym gma- 
chu tego zakładu jak i w sąsiednich domach, 
že le znacznie są uszkodzone; kilku ludzi uto- 
piło się, a nawet w ulicach kilka osób przez 
wodę uniesionych zostało, To zdarzenie ohjawił 
huk jakby piorunu, który przeraził mieszkańców 
sąsiednich. 

Towarzystwo przyjaciół utrzymania pokoju 
podało do ministerstwa przedstawienie, zawie - 


' rające protestacyę przeciw wszelkim proje- 


kfom wojny z Stanami Zjednoczonemi o krai- 
nę Oregon. 

Kząd brazylijski przesłał protestacyę prze- 
ciw aktowi uchwałonemu w r. z. przez par- 
lament angielski, który postanowił, aby bra- 
zylianie trudniący się haudlęm niewolnikami, 
uważani byli za piratów, a jako żacy byli są 
dzeni przez sądy angielskie w razie ich u- 
jęcia. 

— Madryt 20 Grudnia. — 

Espanol donosi w korrespondecyi z Paryża, 
iż nadzwyczajny gouiec Księcia Montebello przy- 
wiózł tam z Neapolu zezwolenie Króla Nea- 
pelitauskiego na zaślabianie się Hr. Trapani z 
Królową Izabellą. Król, Krystyna zaraz po otrzy- 
maniu téj wiadomości wezwała do siebie Preze- 
sa Rady Ministrów, p. Martinez de la Rosa i 


Księcia Riauzares i długą Z niemi odbyła na- 
radę. 
— Ameryka. — 

O północuo- amerykańskiej lądowej i mor- 
skiej sile zbrojnej, czylamy w pewnem niemie- 
ekim piśmie następujące wiadomości: Marynarka 
północno - amerykauska posiada tak mężny i 
światle ukształcony korpus oficerów, jakiego za- 

ewne nie latwo zoależć gdzieindziej, ludzie 
nadzwyczajnie czynni i śmiali, okręty jaknajpo- 
rządniej i najczyściej utrzymaue. Porównywając 
amerykańskie, angielskie i francuzkie okręty, 
możua się przekonać, iż największy nieład i 
naj większa nieschludoość panuje ua angielskich, 
najlepszy zaś porządek i najiroskliwsza schlu- 
dność na amerykańskich okrętach; wszyscy maj- 
tkowie są Amerykanie. Armia składa się z dziel- 
nego korpusu oficerów, ukształconych w szkole 
wojeuućj w Westpoint, która być może, odzua- 
cza Się nieco arystokratyczuym duchem, łeez z 
tem wszystkiem wybornych oficerów dostarcza. 
Resztę wojska tworzą zwerbowani ochotnicy, 
pomiędzy któremi jest najwięcej Niemeów i Ir- 
landczyków; pierwsi bywają zawsze ulegli i po- 
słuszui , ci zaś krnąbrni i uporczywi; sami ;A- 
merykanie uchodzą za najyorszych Źołnierzy. 
System kar cielesnych utrzymuje się tyłko w 
armii morskićjz ztąd mówią oficerowie od ma- 
rynarki, iż gdyby nie ot (dziewięciorzemien— 
na dyscyplina), toby żaden uczciwy człowiek na 
okręcie nie służył, bo musiałby sam jeden, 
wszystkę służbę wypełniać, W armii lądowćj 
zaprowadzouo poprawny system francuzki, któ- 
rego jednak przy tak różuwrodnćj massie, ści- 
śle zachować niepodobna. Dezercya bywa tyl- 
ko 5Qciu kijami karana. Surowszemi wydają 
się kary robocze, ponieważ dłużej trwają; 
największą zaś trwogą przejmuje kara długie- 
go, samotnego więzienia. Zważny przytem 
uciążliwe marsze, ua jakie armia amer; kańska 
ciągle jest wysiawiona, nieustaune wycieczki 
w kraiuy dzikich lodyan, przepełnione borami 
i bagnami, gdzie po kilka tygodni amunicye i 
żywność dźwigać z sobą potrzeba, a przyzna- 
my, iż służba tej armii nie jest wcale zabaw- 
ką. Z tćj przyczyny nie są lam Żołnierze uie- 
usłaunemi mustrawi męczeni, jak niegdyś w 
Europie, chociaż przy odbywanych mekiedy 
przeglądach niezgorszą postawę mają. Konni- 
ea północno - amerykańska uie znajdzie sobie 
rówućj: artyllerya ze swemi lekkiemi działka— 
mi, które tylko ŻUstu ładunkagi są opatrzone, 
a wyśmienicie parą koni w galopie uwiezione 
Yc mogą, odznaczają się zwinnością i obro-- 
tnością, która jak znawcy twierdzą, ma być 
jedyną w Swoim rodzaju. Co się tyczy owćj 
liczby ładunków, tą w walce z ludyauami za- 
wsze dosłateczuą sip okazała, gdyż Indyanie 


pierzchają ZWykle od pierwszego wystrzału. 
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Mozmaitości. 


BRONOWICE. 


Powiaska historyczna. 
(Ciąg dalszy.) 

Cośkolwiek!... to dobrze..: A pamiętasz jakeście 
jechały z Podkomorzyną na odpust do Łowicza... 
kto był z wami? 

Pamiętam". pamiętam kochana Hanusiu!.. 

Ot widzisz!... ja nią jestem, ja siostra Opacka... 
kochana Hanusia!... Drogie moje dziecie! jakże je- 
stem szczęśliwa Że cię znalazłam. 

Dziewica rzuciła się w objęcia matrony, i z 
całym wylaniem uczuć obsypywała całunkami to~ 
warzyszkę wspomnień dziecinnych. 

Więc jesteś sama moja, kochana Basiu? 

Ach tak sama! mam tylko poczciwą Katarzy- 
nę, sługę Podkomorzyny, która mię tu oddała, ale 
ita nieboga bardzo chora, przysłała dziś najemną 
kobietę--chodziłam ją odwiedzać , i prosiłam Naj- 
świętszej Panny aby dodała jéj zdrowia, bo to mo- 
ja jedyna opiekunka. 

Tu dziewica zaczęła opowiadać stratę vodzi- 
ców... Podkomorzyny, i płakała tak izewnie, bo- 
leśnie, łzami serca. Siostra Opacka nie odejmowa- 
ła chustki od oczu, i słowami współczucia koiła 
jej žale i przyrzekała jej opiekę... 

Biedna Basia ulżyła swojćj niedoli, już nie sa- 
ina jedna na świecie, już ma opiekunkę, która nad 
nią będzie czuwać, popieści, pocieszy; -- przyl- 
guęła do nićj tałym sercem, bo w niej widziała 
drugą matkę, a sierota, jakze jćj nie miała poko- 
chać. 

Tak rozmawiali godzine jedną i drugą... i już 
klasztorny dzwonek wezwał na wieczorne pacie- 
rze, kiedy wśród wspólnego żalu pożegnały się 
obiedwie, i siostra Opack& wysz%a, zapewniwszy 
dzicwicę, że ja codziennie nawiedzi. 

Basia zosiała sama.. jakaś tęschna rzewliwość 
obległa jej serce, i wycisnęła nowe łzy, ~- czy 


"JĄ . 5) À 2 
radości czy żalu?.. moze obojga razem.. bo na ten 


raz wszystkie uczucia zinieszały się w jedną ca- 
łość... w jedną myśl, zu już nie sama na świe- 
CIE. F 

II. 


Za Lublinem, na wprost zamku nad brzegami 
Bystrzycy, stawiają jakąś budowę a stawiają z po- 
śpiechem , mnóstwo robotników pracuje bez wy- 
tchnienia. Sam pan Wojewoda Lubelski (*) czę- 
sto gesto zajeżdża, zachęca i nagradza. Pan mo- 
Żny, ina pełne kieszenie, to i nagroda lakoma i 
obietnice nie na słowach się skończą, a robota 
jak idzie tak idzie. Czasem i Krół Jegomość, wra- 
cając”z łowów albo z przejażdżki, zajrzy do Bro- 
nowickiego dworu i lubi patrzyć jak piętrzą -się 
mnogie ściany, jak robota zkliża się już do końca, 
a pau Wojewoda kontent, bo on odebrał Erólew- 
ski rozkaz postawienia dworcu w Bronowicach, 
i nie zaspał rozkazu. | - 

Do Lublina przyjechał Piotr Zborowski , Wa- 
jewoda Sandomierski, i stanął gospodą u OO. Ber- 
nardynów, a z nim liczni dworzanie. Pan Woje- 
woda wyseła ich w różne strony, i każe się do- 
wiadywać o jakąś dziewicę, którą Podkomorzyna 
Wołyńska zostawiła w klasztorze, ale w którym, 
to mu nie było wiądomo. Próżne poszukiwania, 


l ZZA yi 
*) Mikołaj Maciejowski. 
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słudzy nie mogą nic zasłyszyć, oprócz lego, że - 


w klastorze Panien Wizytek mieszkała jakaś dzie- 
wica, która przed kilką dniami wyjechała ze swo- 
ją krewniaczką siostrą Opacką , jak mówiła Prze- 
łożona klasztoru, ale dokąd nie można było po- 
wziąść wieści. a 
$ » 
* 

W Bronowicach w nowo wystawionym dwo- 
rze, mieszka jakaś matrona z urodziwą dziewicą, 
nie ma ani sług ani dworzan, tylko straże roz- 
stawione w około bronią przystępu i nikt ież tam 
nie zajrzy, tylko eo wieczór, jak już dobrze 2a- 
mierzchnie, przyjeżdża samotrzeć konno jakiś pan, 
i za bramą zosiawia dwóch towarzyszy; a sam i- 
dzie de dworu, polem w parę godzin powraca, 
wyjeżdża, a w dworcu światła gasną i cicho jak 
w grobie , tylko młyn na RY swoim swar- 
liwym bełkotem, drażni się z okoliczną głucho- 
tą, i odzew straży ponure budzi echa. 


Słońce czerwono zaszło i na tle sklepienia zo< 
stawiło swoje ślady. Wiatr dął gwałtownie, xię- 
życ brodził w zaspach szarych chmur, jakby to- 
czył z niemi zaciętą walkę o pierwszeństwo. 

W oknie Bronowickiego dworcu stała jasno- 
włosa dziewica, i tęschnem oczkiem patrzyła ku 
Lublinowi, a w jćj spojrzeniu można było do- 
strzec jakieś miłe oczekiwanie. Patrzyła i dostrze- 
gła, jak przed bramę zajechało trzech jeżdzców i 
poskoczyła włożyć śliczny naszyjnik, który on 
jéj darował, a który tak ślicznie zdobi biclutkie 
łono. Weszła druga niewiasta. 

Basiu przyjechał nasz przyjaciel.. 

Drzwi się otworzyły, wszedł mężczyzna gład- 
kićj postawy. Dziewica uderzyła w pulchne rą- 
czki i z dziecinną poufałością pobiegła go powi- 
tać, uścisnąć przyjaciela, a może w tćj chwili ko- 
goś więcćj, hu jéj serce juz biło innem uczuciem, 
uczuciem miłości ,... dla tego którego poznała przy- 
jacielem.... i kto wie, bo któż dokładnie pojmie 
dziewicze serce, czy nie chciała choć tajemnie, 
choć z wstydliwym rumieńcem, aby zmienił na- 
zwisko i nazwał się kochankiem. Może tę myśl 
odpychała od siebie, może nie chciał jćj przypu- 
ścić, a jednak ona wyłącznie zajmowała jéj wy- 
obrażpię, i jak natrętna towarzyszka chodziła w 
ślady za jéj sercem. | : 

[Dokończenie nasiąpi.] 


Groch dojrzewający w Tmin tygodniach. 
Radca Stana i Jeneralny Sekretarz Tow. Rol- 
niczego Petershurgskiego, P- Dshunkowskoi, upra- 
wia w okolicy Petersburga, groch tak szybko we- 
gełujący, iż przez 7 tygodni dojrzewa najzupeł- 
nićj. Kiedy więc zależy na posiadaniu wcześnego 
Źniwa--jak to np. w roku następnym będzie mia- 
ło miejsce--uprawa tego grochu nieocenione przy- 
nieść może korzyści; wysiany bowiem niechby w 
drugićj połowie kwietnia, dojrzewa w pierwszych 
dniach; a najdalćj, w pierwszćj połowie czerwca. 
Nadto w ciągu jednego lata można go siać 2 ra- 
zy; a skoro tylko pora czasu cośkolwiek s rzyja, 
wyda on plon znaczny, jak to już doświadczeń 
sprawdziły. (I ten galunek grochu można posia- 
ać za pośrednictwem Kantoru urządz. dóbr i la- 
sów w Warszawie przy ulicy Senatorskićj N. 471. 
Prócz tego gatunku można nabyć wiele innych 
gatunków w nader rozmajtych kolorach. 


Znaki t przepowiednie niemiechie. 

Kiedy sługi zaczynają jeździć, jest to znak, że 
ich Pryncypał wkrótce pieszo chodzić będzie. Je- 
śli artysta w swojćj sztuce ma powodzenie, jestto 
znak , że jest cudzoziemcem. Jeśli panna ma wie- 
le adoratorów, jest to znak, że nigdy męża nie 
dostanie. Jeśli chory nie chce zażywać lekarstw, 
jest to znak, ze jeszcze żyć pragnie. Jeśli ludzie 
narzekają na duch czasu, jest lo znak że mają 
wiele czasu a mało ducha. 


PRZYJECHALI DU KRAKOWA. 
Od dnia 12 do dnia 13 Stycznia. 


Wodzicka Zofia hr., Wodzicki Franciszek hr., 
„Sołdraczynski Franciszek ob., Badeni radca stanu 
ces. ros., Olszewski Teobald, z Polski; -- Bade- 
ni Kazimierz hr., Strażyński Alfred ob., Dobrzy- 
jałowski Antoni, Scherer Ernest, Adwentowska 
Marya ob., Brześciański Roman ob., z Galicpi; -- 
Blumenthal Eugeni , Streich Karol, z Pruss. 


Wyjechali z Krakowa. 


Górski Lndwik ob., Ostrzeszewicz Faustyn ob., 
do Polski; ~- Sieburger Robert, Działyński Ty- 
tus hr., Stasiński Józef, Wechowski Józef; Blu- 
menthel Eugeni, Lekczyński Jan ob., do Galicgi; 
Skutsch , do Pruss. 


Doniesienia Urzędowe. 


Nr. 54. 
DYREKCYA POLICYI. 


Wolnego Niepodlegiego i scisle Neutralnego 
Miasta Krakowa s Jego Okręgu. 
Wzywa niówiadomego właściciela, aby w 
trzech miesiącach, zechciał się zgłosić po od- 
biór laczek, od osoby podejrzanćj odebranych. 
Kraków d. 10 Stycznia 1846 r. 


Dyrektor Polioyi 
Kroebl. 
Sekr. Duciłłowicz. 


Prawnie zajęte rachomości, jako to: sto- 
larszczyzoa, zwierciadła zegar z kurantami, 
fortepiano, landszafty, odzież męzka, kobieca, 


bielizna, oraz różne sprzęty domowe , będą d. 
16-b. w. i r. © godziuie 10 z rana przed Šu- 
kiennicami M. Krakowa przez publiczną licyta- 
cyą sprzedane.. 
Kraków d. 12 Stycznia 1846 r. 
Dziarkowski K. 8. 


Doniesienie prywatne. 


— 


Do Księgarni St. Gieszkowskie- 
s go przy ulicy Grodzkićj istnieją— 
cćj, potrzebnym jest Uczeń, któryby oajmniej 
klassę 4tą ukończył, posiadał język niemiecki, 
a przylem był dobrćj konduity. 


— M 


